                                                          PROTOKÓŁ NR 8/2015
                z posiedzenia Komisji Gospodarki Miejskiej i Ekologii

                                                 w dniu 12.11.2015r.
W posiedzeniu uczestniczyli członkowie komisji ( wg załączonej listy obecności) oraz zaproszeni goście:

1. Bartosz Karcz


Pierwszy Zastępca Prezydenta Miasta
2. Beata Grzelec– Spetruk

Naczelnik Wydziału Ekologii i Gospodarki

Odpadami

3. Grażyna Ciesiołka


Naczelnik Wydziału Inwestycji i Spraw 

Komunalnych

Posiedzenie otworzył p. Henryk Kurek przewodniczący komisji, witając zebranych przedstawił porządek obrad.
Porządek obrad:

1. Podsumowanie realizacji prac inwestycyjnych na  2015 rok ( w tym zadań 

     związanych z rekultywacją stawu Kalina).
2. Propozycje członków komisji do budżetu miasta na  2016 rok.

3. Zapoznanie się z odpowiedziami na wnioski komisji  złożone na poprzednim 

    posiedzeniu
Przebieg obrad:
      Przewodniczący Komisji Gospodarki Miejskiej i Ekologii poprosił o wypowiedź w temacie realizacji zadań inwestycyjnych na drogach oraz priorytetów na 2016 rok Pierwszego Zastępcę Prezydenta Miasta p. Bartosza Karcza. Zanim głos zabrał Pan Prezydent  Przewodniczący  zwrócił uwagę na wyremontowanie ulicy Bytomskiej na odcinku od skrzyżowania w Piaśnikach niemal do granic miasta, podkreślając, że remont wykonano  prawie bez  udziału środków gminnych w ramach zadania wykonanego przez Tramwaje Śląskie.  Mając powyższe na uwadze Pan Prezydent B. Karcz zauważył, że działania te były wynikiem uszkodzenia jezdni podczas wykonywania remontu torowiska, a przy okazji usunięto uszkodzenia jezdni, które wystąpiły wcześniej. Natomiast wracając do tematu posiedzenia Pan Prezydent wymienił jedną z największych  inwestycji na drogach w roku bieżącym, a mianowicie zakończenie IV etapu remontu  ul. Chorzowskiej od ul. Bieszczadzkiej-Korfantego do granicy z m. Chorzowem, gdzie trwają odbiory końcowe robót.   Natomiast  zadowolenie sprawiło wyremontowanie skrzyżowania w Piaśnikach, co udało się wymóc na Tramwajach Śląskich, żeby poszerzyły ten pierwotny zakres, który  chcieli robić, czyli od Łagiewnik do skrzyżowania,  i przeszli przez to skrzyżowanie.  Wymieniono także    ten fragment toru na  odcinku od Chorzowa w kierunku Chebzia, dzięki  czemu przez całe skrzyżowanie biegnie tor w nowej technologii  i remont skrzyżowania jest jakby ostateczny w tym sensie, że już wymiana torowiska na tym ciągu od Chorzowa  w kierunku Chebzia nie  będzie powodowała jakiś utrudnień w ruchu  na skrzyżowaniu. Trwały rozmowy o uciążliwościach związanych z prowadzeniem remontów dróg w mieście w godzinach szczytu zwracając szczególną uwagę na ostatnie wydarzenia („korek), które pojawiły się podczas remontu DTŚ . Mając powyższe na uwadze sugerowano, aby remonty prowadzono w porze nocnej i weekendy.
Pan Prezydent  wymienił  wykonanie   fragmentu ulicy Śląskiej od ronda im. Jana Pawła II do nowego ronda na Zgodzie, przypominając, że  udało się  je wymóc w ubiegłym roku na inwestorze budującym pawilon handlowy Biedronka, które  nie tylko  poprawiło bezpieczeństwo użytkownikom dróg, ale również zmieniło wizualny wygląd miasta.
Radna p .B. Loska sugerował   potrzebę uporządkowania  terenu wzdłuż ul. Śląskiej w kierunku Bronexu.

W odniesieniu do powyższego Pan Prezydent wyjaśnił, że  po zasypanym wiadukcie  idąc śladem kolejki piaskowej  jest ok. 100 m zapadliska niezasypanego , więc zostanie wykonana  tam mikro niwelacja tego terenu i  przy tej okazji  rosnące tam    chaszcze  zostaną usunięte.
Kontynuując Pan B.Karcz wymienił kolejne zrealizowane  remonty, czyli  ulicę Podhalańską oraz  Węglową, która  jest  na ukończeniu. Do wykonania przed zimą zostało oznakowanie poziome jezdni – zaznaczył.
Radna p. H. Kubicę sygnalizowała potrzebę  uporządkowania  chaszczy z pobocza   torowiska ul. Bytomskiej od oś. Leśnego w kierunku Piaśnik. 
W temacie wypowiedziała się Naczelnik Ekologii i Gospodarki Odpadami.

Natomiast  p. G. Król  interesowało  dlaczego  międzytorze wyremontowanego odcinka toru  wypełnione jest kamieniami,  a nie płytami .

Pan Prezydent Karcz wyjaśnił, że  w torowiskach niebędących w osi jezdni , czyli  wtedy, gdy  z tych miejsc nie korzystają inni użytkownicy ( np. ciężki tabor samochodowy) korzysta się  z   tej technologii. Ponadto należy  mieć na uwadze, że   międzytorze wyłożone płytami jest o wiele droższe.
Radna zauważyła , że ubytki w jezdni DTŚ występują najczęściej w miejscu łączenia pasów drogowych.  
Drogową Trasę Średnicową   gmina utrzymuje sama i  na remonty w tym roku wydano już  540.000 zł – podkreślił Prezydent Karcz. Natomiast nie dość, że  nawierzchnia jest już zniszczona z uwagi na lata eksploatacji,  to jeszcze  są  obiekty inżynieryjne  jak: wiadukt na wjeździe Katowice- Gliwice , przy stawie Marcin oraz przejścia podziemne , które również są  w coraz gorszym stanie  i  należy się z tym liczyć, że te koszty będą coraz większe.  
W przyszłym roku założono więcej na to pieniędzy, niemniej potrzeby są o wiele większe.
Radna  sygnalizowała także  potrzebę  wyremontowania  odcinka drogi od ul. Katowickiej 33 do ul. Strzelców Bytomskich. 
Kontynuując  wypowiedź   w zakresie remontów  Pan Prezydent poinformował o toczących się  przygotowaniach  do inwestycji na przyszłe lata, podkreślając, że zadanie to wpisuje się w  cały ten projekt  rewitalizacji przewidywany do realizacji   w kolejnych latach . W tej chwili tworzony jest projekt przebudowy ul. Chrobrego  od ul. Chorzowskiej do  planowanego osiedla mieszkaniowego na Lipinach. Projekt będzie wykonany do 31.03.2016r. Z dalszej wypowiedzi wynika, że  powstaje wspólnie z wodociągami, które muszą uzbroić teren  i uporządkować  gospodarkę wodno – ściekową dla przedszkola i szkoły.  Zadaniem, które znajdzie się w budżecie na przyszły rok w ramach środków na drogi gminne jest ul. Harcerska Obecnie wykonywany jest projekt i w przyszłym roku  planowane jest wnioskowanie   o środki finansowe    z Narodowego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych   na  przebudowę tej  drogi .Radnym przedstawiona została koncepcja  rewitalizacji kwartału od ul. Sikorskiego do stawu Magiera.
W trakcie przedstawiania projektu, o którym mowa  radna p. B. Wojciechowska – Zbylut poinformowała, że  mieszkańców interesuje możliwość przejęcia  kortów tenisowych. Z informacji, jakie posiada brak właściciela gruntu nie pozwala na sfinalizowanie tego zamiaru. 
W nawiązaniu do powyższego Prezydent Karcz wyjaśnił, że nie jest to grunt gminny , dlatego zlecono regulację stanu prawnego. Z działań, jakie do tej pory podjęto wynika, że poprzednim właścicielem w latach 70-tych  był  Klub „Górnik” , który widnieje wpisie  w księgach wieczystych. Natomiast nie wiadomo, kto jest następcą. W związku z tym zlecono kancelarii zewnętrznej uregulowanie tego stanu prawnego, żeby gmina mogła nabyć to na własność.
Radna p. G. Król sugerowała wykonanie liftingu  nawierzchni ul. Katowickiej.

Pan Prezydent Karcz poparł sugestię radnej. Natomiast obecnie wykonuje się  projekt przedłużenia ul. Zubrzyckiego do ul. Korfantego, niemniej  jego realizacja będzie uwarunkowana   posiadanymi  środkami w budżecie. Wykonywany jest również projekt przebudowy drogi  na wjeździe w ul. Żołnierską , na wysokości budynku nr 26. Projekt dotyczy budowy ronda, w celu zapewnienia bezpieczeństwa oraz  utworzenia m.in. zatoki przystankowej dla autobusów dalekobieżnych  z Gliwic do Katowic. Remontu wymaga również nawierzchnia pod wiaduktem ul. Żołnierskiej – zauważył Pan Prezydent.
Mając powyższe na uwadze Pani B. Wojciechowska – Zbylut podniosła temat drzewa rosnącego  w bezpośrednim sąsiedztwie budynku przy ul. Żołnierskiej, zwracając uwagę na

niebezpieczeństwo, jakie stanowi dla użytkowników drogi. Radna wspomniała również o podobnej sytuacji przy skręcie na  ul. Wyzwolenia.
W temacie  wypowiedziała się Pani B. Grzelec – Spetruk  przedstawiając zakres  działań związanych  z wycinką drzew. Podjęto dyskusję.
Wracając do informacji, dotyczącej tematu posiedzenia Pan Prezydent Karcz  poinformował, że kwota w wysokości  700.000 zł w środkach na drogi powiatowe  zostaje  przeznaczone na projekt przebudowy ul. Bytomskiej od ul. Granitowej w stronę Bytomia. Z dalszej wypowiedzi wynika, że  najważniejszy jest  fragment centralny od DTŚ do skrzyżowania w Piaśnikach  po to, żeby się udało synchronizować działania   z Tramwajami Śl., które projektują remont torowiska  od Piaśnik do DTŚ z przełożeniem trakcji tramwajowej od strony lasku, co spowoduje   odzyskanie    chodnika, biegnącego  wzdłuż ul. Bytomskiej i   pozwoli na poszerzenie ul. Bytomskiej o jeden pas.  Spowoduje to udrożnienie  przepustowości  tego odcinka ul. Bytomskiej i zapewni bezpieczeństwo kierowcom.  Natomiast pozostaje kwestia rozwiązania problemu z wiaduktem, aby uniknąć utrudnień w komunikacji i wymaga to przemyśleń. Póki co, jest to wstępna koncepcja jak Bytomską poszerzyć, a w przyszłym roku planowany jest  projekt, niezbędny  przy   szukaniu   środków zewnętrznych.
Radna p. G. Król podjęła temat stanu  torowiska przy  granicy z miastem Chorzów , porównując z  zakresem robót wykonanych w Chorzowie. 
W nawiązaniu do powyższego Pan Prezydent Karcz  wyjaśnił, że  to , co obecnie dzieje się w Chorzowie jest efektem podjętych decyzji w 2008 roku. Podkreślił  jednocześnie, że efektem działań i zaangażowania Pana Prezydenta Kostempskiego jest to, że w ramach zaoszczędzonych środków z  innych miast wykonano torowisko w Piaśnikach.

W kolejnej perspektywie unijnej z Tramwajami Śląskimi wskazane są te fragmenty, które  
chcą finansować w ramach ich remontów , na które  w przyszłych latach będzie więcej pieniędzy. Mając na uwadze m. Świętochłowice w planie jest  ul. Łagiewnicka, torowisko z Chorzowem do granicy  Chebzia, projekt torowiska od Piaśnik do DTŚ, ul. Katowicka od  Gazowni przy granicy z Chorzowem  do Mijanki. Mijanka stanowić będzie kolejne wielkie zadanie, a mianowicie budowę centr przesiadkowych w ramach Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych. Tu planowane jest podciągnęcie do  niniejszego  zadania   przebudowę  torowiska , o którym była mowa powyżej. Pan Prezydent wspomniał również o planowanej wizycie  w PKP w Warszawie w  celu   uzyskanie  aprobaty wykonania   przebudowy   wiaduktu na Mijance.

W temacie prowadzono konwersacje.

Radny p. Jerzy Lesik  odniósł się do   planowanej budowy ronda przy ul. Żołnierskiej pytając, czy  nie byłaby ważniejsza budowa ronda na ul. Katowickiej przy ul. Żołnierskiej, bądź  wybudowanie drugiego pasa drogowego wraz z  sygnalizacją świetlną.
Pan Prezydent uznał, że koncepcja przebudowy całego układu komunikacyjnego Mijanki pozwala też zrobić ruchy w stronę ul. Żołnierskiej i można to  rozważyć.  

Natomiast radna p. H. Kubica pytała o rozważenie możliwości wykonania sygnalizacji świetlnej przy wyjeździe z ul. Stawowej na ul. Bytomską z uwagi na liczne kolizje drogowe w tym miejscu. Kolejna sprawa dotyczyła montażu kolejnego progu zwalniającego na ul. Stawowej.
W temacie podjęto dyskusję. 
Pani B. Wojciechowska –Zbylut sugerowała wykonanie parkingu przy wylocie z ul. Polnej na ul. Szpitalną, mając na uwadze udrożnienie tego odcinka ulicy i uporządkowanie ruchu dwukierunkowego tej ulicy, który obecnie  zakłócony jest  parkującymi   wzdłuż  samochodami. 
Pan Prezydent wyjaśnił, że temat był rozważany i ze wstępnych ustaleń wynika, że z parkingu mogłoby skorzystać kilka samochodów, a koszt jego wykonania były bardzo wysoki ( 360 tys. zł).Mając powyższe na uwadze sugerował wybudowanie parkingu w rejonie ul. Matejki gdzie są większe możliwości, a wykonanie byłoby bardziej ekonomiczne. Poinformował również, że w zamiarze jest wybudowanie ronda u zbiegu ulic Szpitalna –Wyzwolenia.

W temacie podjęto dyskusję.
Przewodniczący komisji poprosił o wypowiedź w zakresie rekultywacji stawu „Kalina” oraz    problemu  występującego obecnie na Ajsce.
Ponownie głos zabrał Pan Prezydent Karcz informując ,że  Wydział Ekologii i Gospodarki Odpadami zamyka rozliczenie rewitalizacji stawu „Kalina”  na  „zakończonym” etapie, Natomiast   działania są dwutorowe, ponieważ  Wydział Ekologii i Gospodarki Odpadami kończy pierwszy projekt , a Wydział Inwestycji i Spraw Komunalnych zajmuje się obecnie stawem „Kalina” , jako zadanie pod inną nazwą , przygotowując  je pod nowe zasady Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko. Zlecono wykonanie  programu funkcjonalno – użytkowego, przeprojektowania i remediacji projektu, ponieważ stanowi to niezbędny warunek  otrzymania dofinansowania. Prace już trwają i za 5 miesięcy będzie gotowość do wnioskowania o nowe pieniądze. Nastąpi również potrzeba wnioskowania do radnych o zmianę Lokalnego Programu Rewitalizacji , którym objęty będzie także teren Kaliny, bo jest to niezbędny warunek, żeby otrzymać dofinansowanie w obecnej perspektywie unijnej. Ponadto wodociągi przygotowują się do przebudowy infrastruktury wodno- ściekowej wokół stawu „Kalina”, która również  jest potrzebna do tego, żeby w tej nowej perspektywie ten projekt zrealizować.
Wypowiedź uzupełniła Pani B. Grzelec- Spetruk informując, że  ostatnie rozliczenia   zostaną dokonane w styczniu przyszłego roku. 
To, co należało rozliczyć zostało rozliczone, podpisano stosowne dokumenty z WFOŚiGW, wszystko zostało skontrolowane, co do właściwości wydatków i sprawa jest zamknięta,
jeśli chodzi o staw „Kalina i projekt, który był realizowany. Natomiast na gminie ciąży jeszcze obowiązek nasadzenia drzew. Z decyzji wydanej przez Prezydenta Miasta Zabrze  
w związku z realizacją tego projektu, część drzew zostanie nasadzona po wykonaniu tego projektu nowego, bo taką zgodę uzyskano i taka zgoda ustawowo jest możliwa. 60 szt. drzew stanowiły inne gatunki niż topole, natomiast 110 szt. drzew  były to  topole mieszańce, dlatego należy je wysadzić w danym okresie wegetacyjnym i w związku z powyższym od jutra rozpocznie się proces nasadzania  drzew przy stawie  „Kalina” ( szerokim kręgiem w miejscach, gdzie nie było dotychczas drzew ). Zostanie wysadzonych 180 szt. drzew, ponieważ są również wydane decyzje przez Gminę Świętochłowice dla innych podmiotów. Były również zwolnienia z opłat w zamian za  nasadzenia zastępcze  i te podmioty również będą nasadzały tam  drzewa. Będą także nasadzone krzewy w ilości ok. 800 szt. Naczelnik dodała, że tego terminu nie da się już przesunąć ze względu na charakter ustawy o ochronie przyrody. Natomiast reszta drzew zostanie nasadzona po wykonaniu prac.
Wypowiedź uzupełnił Pan Prezydent Karcz , wyjaśniając, że  część tych decyzji  obejmowały wycinki  na  rekultywowanych hałdach  na ul. Zielonej , więc  nie są one sadzone  kosztem gminy,  tylko  tych, którzy mieli wykonać nasadzenia po rozbieranej hałdzie w tym rejonie, 

a wykonają to na własny koszt przy stawie „Kalina”. Gmina wskazała miejsce wysadzeń oraz co należy posadzić i o jakich parametrach. Natomiast zgodnie z decyzją wydana na gminę, gmina poniesie koszt wysadzenia 110 szt. drzew.
Radna B. Loska pytała, czy nowy projekt idzie w kierunku rekreacyjnym terenu.
Teraz warunki są takie, żeby po prostu przywrócić tę biologiczno- czynną różnorodność , czyli nie tyle park, ile teren bardziej ekologicznie czysty, ponieważ w tym programie operacyjnym nacisk jest  na tzw. bioróżnorodność- poinformował Pan B. Karcz.
Pani Naczelnik B. Grzelec –Spetruk wyjaśniła sytuację, jaka ma miejsce obecnie na  hałdzie w Lipinach, informując, że teren jest  Skarbu Państwa, którym włada Katowicki Holding Węglowy i nie jest to teren Gminy Świętochłowice. Jak wiadomo są to tereny po byłej Kopalni KWK „Śląsk”, która wówczas w ramach tzw. „rekultywacji” sypała tam łupek  powęglowy  z dużą zawartością węgla , a że technologia przesiewu  nie była na najwyższym poziomie w odpadach znalazł się m.in. w dużej części  palny węgiel , który powoduje ,że ta hałda od lat  jest hałdą termiczną. Najbardziej widoczne zjawisko można było zauważyć w okresie zimowym, gdzie widoczne były miejsca stopniałego śniegu. Było to objawem termiki zewnętrznej. Natomiast w momencie, kiedy Katowicki Holding Węglowy ogłosił swego czasu przetarg na  rozbiórkę tej hałdy , który wygrała firma Haldex w konsorcjum z innymi firmami rozpoczęto rozbiórkę tego zwałowiska,  zgodnie z decyzję wydaną przez  Marszałka Województwa Śląskiego, przystępując do rozbiórki i przetwarzania tych odpadów wydobytych  z tej hałdy. Z uwagi na fakt ,że hałda jest hałdą termiczną ,więc się pali, 
a wydobywający się smród jest wyczuwalny nie tylko w najbliższej okolicy, ale również 
w   miastach  Ruda Śląska i Bytom, z którymi tut. Wydział EGO pilotuje zachodzący tam proces. Ponadto Naczelnik wyjaśniła członkom komisji  przebieg  procesu  wydobycia 
i przesiewu wydobytego  łupka węglowego  przez firmę  Haldex, który w fazie końcowej obróbki zostaje przeznaczony m.in. podbudowę dróg. Z dalszej wypowiedzi wynika, że firma posiada wszelkiego rodzaju badania i pozytywne decyzje w zakresie swego działania. Natomiast największym problemem jest paląca się hałda, która w momencie, kiedy jest „rozbrajana”   występuje bardzo duża chwilowa  emisja   wydobywania się czarnego  dymu. Po czym następuje wystudzenie  i  ponowne podchodzenie do  kolejnego procesu techno-logicznego. Wystudzenie prowadzone jest przy zastosowaniu odpowiedniej technologii, ponieważ  obowiązuje bezwzględny zakaz stosowania  w tym celu wody, której użycie spowodowałoby  wybuch , bowiem  mierniki temperatury wskazują w tym miejscu od 200 do 800oC. Będąc na miejscu można było zaobserwować, że  operatorzy koparek  są odpowiednio zabezpieczeni , a kabiny wyposażone są w detektory, celem zapewnienia bezpieczeństwa 
i podjęcia stosownych działań ewakuacyjnych.  
Zdaniem Naczelnik, jeśli hałda nie ulegnie likwidacji będzie się nadal paliła. Można te prace wstrzymać, natomiast gmina nie jest władna do podjęcia takiej decyzji, dlatego też zwrócono się z tym problemem do wszystkich możliwych instytucji. Kilkakrotnie zawracano się do  Marszałka Województwa, który dwukrotnie na zaproszenie władz miasta przyjechał skontrolować ten stan. Z uwagi na fakt, że zasięg działania ( 200 m) zbliża się do rejonu zabudowań ul. Figury i Sztygarskiej zawiadomiono Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska oraz ponownie Marszałka Wojewódzkiego. Złożono również zawiadomienie 
o sprawdzenie tego, czy nie  ma zagrożenia z punktu  widzenia prawa budowlanego do PINB w Chorzowie ( oczekiwanie na odpowiedź.). Ponadto wystosowano ostrzeżenia, co do sposobu prowadzenia robót do firmy Haldex . Te same działania zostały podjęte przez Marszałka Województwa, który w swoich pismach do firmy nakazuje prowadzenie eksploatacji ostrożnie, niemniej wydobycie w obecnej technologii nie ma szans na powodzenie z uwagi na zbyt wysoką temperaturę wydobywanego surowca. Z dalszej informacji Naczelnik wynika, że jest metoda azotowo- ozonowa, natomiast jej zastosowanie jest tak  drogie, że nikt  z niej nie korzysta. WIOŚ na prośbę tutejszych władz przeprowadził badania wielopomiarowe powietrza z zastosowaniem ambulansu  monitoringowego do badania powietrza, który został  zlokalizowany   na terenie Szkoły Podstawowej Nr 17 
w  terminie  od 9.09.do 25.09.br.  Wydział posiada wyniki  tych badań monitoringowych, które nie wskazują żadnych przekroczeń wskaźników  emisji, nawet się do nich  nie zbliżyły.  Wskaźników odnoszących  się do rozporządzeń, które mówią o emisji zanieczyszczeń  do powietrza  określonych  przez    Ministra  Środowiska. Poza tym przeprowadzone były jednodniowe badania  przy ul. Sztygarskiej, Kościelnej i Figuły i wszystkie wskaźniki , które się bada   większość jest poza granicą oznaczalności –podkreśliła Naczelnik. Wspomniała również ,że zainteresowani mieszkańcy są informowani o przeprowadzonych badaniach i o tym, że nie ma  przekroczenia wskaźników.  Rozumie także mieszkańców, że ich to nie satysfakcjonuje, bo faktycznie ta chmura dymu, która się wydobywa w momencie naruszenia urobku  stanowi dużą uciążliwość, więc firma  powinna  prowadzić to tak , aby zmniejszyć tę uciążliwość.
Władze miasta wystąpiły o wstrzymanie robót w  tej  najbardziej newralgicznej części , czyli  w rejonie zabudowań ul. Figuły i Sztygarskiej. Póki, co działania decyzyjne podjęte  przez Marszałka  o eksploatacji tej hałdy są nadal aktualne, żeby prowadzić w sposób jak najmniej uciążliwy dla mieszkańców. Wiadomo natomiast, że Marszałek Województwa ponownie   zwróci się do WIOŚ, aby postawiono ambulans  monitoringowy z długą analizą  w pobliżu zabudowań w w/w rejonie.  Patrząc na wskaźniki zawarte w Rozporządzeniach Ministra Środowiska o  dopuszczalnych  emisjach do powietrza, generalnie różnych wskaźników mówiła Naczelnik   nie wiadomo, co musiałoby się dziać ,żeby zostało przekroczone.  Tym  bardziej, że mierzone tam „tło”, które tam jest  mierzone jest tam takie, że teraz jak pali się w piecach , to wskaźnik    benzo [a] pirenu  plus pyłu zawieszonego jest tak wysoki, że  tło  jest skandalicznie wysokie.  Benzo[a]piryn  jest  związkiem emitowanym z różnego rodzaju substancji, odpadów zawierających węgiel oraz z samego węgla podczas  jego spalania, dlatego  badany jest ten związek na hałdzie. Jest tam jeszcze dodatkowo siarka, ale jeszcze nigdy nie było  przekroczenia dopuszczalnego wskaźnika  tlenku siarki i dwutlenku siarki, jak wynika z prowadzonych na bieżąco przez firmę badań. 
Przewodniczący p. H. Kurek pytał o przybliżony   termin zakończenia tych robót, sygna-lizując jednocześnie o  obawach mieszkańców, podejrzewających, że wykopy po urobku będą zasypywane niekontrolowanymi odpadami.  
Naczelnik wyjaśniła, że rozporządzenie Ministra Środowiska o odpadach zostało zmienione . Są wymienione  kody odpadów i   rodzaj odpadów, które mogą być przywiezione. Ponadto  odpady są badane i stosuje się karty charakterystyki odpadów i gdyby doszło do podobnego incydentu, o którym mówi  Pan radny  od razu wstrzymano by roboty. Natomiast, gdy mieszkańcy zwracają się z pytaniami do radnych Naczelnik prosiła, aby kierować ich  bezpośrednio do Urzędu Marszałkowskiego, bądź do niej. Jednocześnie zdeklarowała się w przekazaniu bezpośredniego kontaktu telefonicznego do osoby  zajmującej się tym zagadnieniem.
Radna p. G. Król podniosła temat hałdy po byłych Zakładach Chemicznych „Hajduki S.A.”

która zdaniem radnej leżała w granicach m. Chorzowa, pytając o moment przesunięcia tych granic miasta.
Z informacji posiadanych przez Pana Prezydenta Karcza wynika, że granice administracyjne   obu miast ustalone zostały  w 1940 roku.
Stanowisko w sprawie zajęła Naczelnik B. Grzelec – Spetruk wyjaśniając, że  odpady, które są w tej hałdzie są częściowo na terenie Chorzowa. Natomiast po dwutysięcznym roku była taka możliwość, m.in.że  Spółdzielnia Mieszkaniowa przekazywała gminie różne tereny 
i wówczas Zakłady Chemiczne ”Hajduki” bez zgody Gminy Świętochłowice oddały  do dyspozycji Skarbu Państwa i wówczas widniał zapis „ własność Skarbu Państwa w   władaniu, czy użytkowaniu Zakładów Chemicznych „Hajduki S.A.  Nie dotyczy to natomiast zmiany granic miasta. W momencie kiedy tutejsza gmina chciała przystąpić do wykonania  drenażu  stawu (2006r) i wystąpiła  o środki zewnętrzne nie było możliwości ich uzyskania , ponieważ  obowiązywały  wówczas  zasady przyznawania dofinansowania tzw. „trucicielom” w tym przypadku mogły je otrzymać  ZCH „Hajduki”.  Wówczas pomocnym  okazał się WFOŚiGW, który zmienił te zasady z korzyścią dla gminy, i z tej możliwości skorzystano. Natomiast bez udziału gminy zostały przeprowadzone działania, które w efekcie spowodowały, że decyzją sądu, właścicielem tego  całego terenu został Skarb Państwa, a co za tym idzie władającym został Prezydent Miasta. Miasto bezskutecznie  odwoływało się od tej decyzji,a w międzyczasie ZCH przestały istnieć. 
Przewodniczący komisji przystąpił do omówienia  odpowiedzi na wnioski złożone przez Komisję Gospodarki Miejskiej i Ekologii na poprzednim posiedzeniu komisji.

Przewodniczącego nie satysfakcjonowała   odpowiedź dotycząca wykonania  wyczyszczenia  stawu  w Lasku Chropaczowskim, który uznał, że zanieczyszczenia nadal zalegają.  

Pani B. Grzelec–Spetruk wyjaśniła, że po zakończeniu każdego zadania  dochodzi do odbioru robót, dopiero  później następuje uregulowanie finansowe. Tym razem  zadanie to realizowało  MPGK , natomiast  w dniu odbioru okazało się, że są nowe zanieczyszczenia. 

Radny p. J. Lesik podniósł temat, sygnalizowany na poprzednim posiedzeniu ,  dotyczący  dziur na ul. Ceramicznej, zaznaczając, że ubytki się pogłębiły w wyniku objazdu, który miał miejsce w związku przeprowadzonym remontem ul. Śląskiej.  Wspomniał, również, że pytał, czy w ogóle ktoś  z MPGK dokonuje objazdów miasta , na co uzyskał odpowiedź ,że tak.
Radny odniósł się również do  odpowiedzi, w sprawie   wykonania  przejścia dla pieszych na ul. Wojska Polskiego na  wysokości CKŚ, która brzmiała , że nie ma takiej możliwości . Natomiast w  wniosku była zawarta  wskazówka z prośbą o   kontakt z radnym.

Z nieoficjalnych źródeł  radnemu  wiadomo że p. Walicki  chciał się z radnym skontaktować,  ponieważ nie wiedział o jakie miejsce chodzi ,ale tego nie zrobił.
Radny ponownie określił miejsce proponowanego przejścia pieszego ( schody  główne, w kierunku gmachu  CKŚ.)
Przewodniczący przypomniał członkom komisji o poniedziałkowym spotkaniu w sprawie  złożonych wniosków do projektu budżetu na 2016 rok. 
W związku z wyczerpaniem tematów posiedzenia podziękowano gościom za udział w posiedzeniu.
Kontynuując temat Przewodniczący zapoznał radnych z pozostałymi odpowiedziami na  złożone wnioski oraz z treścią korespondencji skierowanej do Komisji Gospodarki Miejskiej 

i Ekologii.
Radna p. G. Król sugerowała radnym, aby się zastanowić, co zrobić z zaległymi wodociągom  płatnościami  za wodę, powstałymi w wyniku m.in. niepłaconych czynszów.  Podjęto  również dyskusję w temacie  kosztów ponoszonych przez gminę względem Spółdzielni Mieszkaniowej, w wyniku niezabezpieczenia lokalu socjalnego dłużnikowi Spółdzielni Mieszkaniowej z wyrokiem sądowym. 
Na tym protokół zakończono.  
Protokołowała:                                                      Przewodniczący Komisji Gospodarki 
Grażyna Rzemieniuk                                                      Miejskiej i Ekologii
                                                                                        Henryk  Kurek
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